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DRW ĘCA
Z dodatkam i; „ O p i e k u n  M ł o d z i e ż y “ , „ D o d a t e k  p o w i e ś c i o w y “ i „ N a s z  P r z y j a c i e l “

„Drwęca“ wychodzi trzy  razy tygodniowo w wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,— zł z doręczeniem 1,19 zł miesięcznie. 

Przyjm uje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
A drestelegr.: „ D rw ęc a“ N o w e m ia s to -P o m o rz e  

D ruk i wydawnictwo: „Drwęca“ Sp. z o. p. w Nowemmieście,

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na j 
stronie 6-łamowej 5 groszy, na stronie 3-łamowej 
15 groszy, w tekście na 2 i 3 stronie 20 groszy, 
na 1 stronie 25 groszy, przed tekstem 30 groszy.

N u m e r  t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.

Redaktor odpow.: w zast. W. Stawicki w Nowemmieście.
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Konstytucja 3-go maja.
Wiekopomny czyn narodu naszego, dokonany w 

pamiętnym dniu 3-go maja 1791 roku przetrwał w pamięci 
następnych pokoleń — jako dzieło wielkie, świadczące 
o niespożytości i chwale Narodu Polskiego. Naród 
nasz ma wiele pięknych i wzniosłych kart w dziejach 
swoich, jednak najwspanialszą może, to karta, na której 
złotemi zgłoskami zapisano nową konstytucję Polski. 
Gdybyśmy nie mieli żadnych innych dowodów, że 
zasługujemy na nazwę narodu i że należy się nam 
państwowość własna — fakt konstytucji 3-go maja 

j byłby dostatecznym dowodem słusznych naszych żą­
dań. Zaiste dzień to wielki — i słusznie czynimy 
podnosząc ten dzień do uroczystego święta, obchodzo­
nego przez cały naród. Jeżeli dzisiaj, możemy — 
zjednoczeni, rozkuci z kajdan niewoli, spokojnie, 
z entuzjazmem i tkliwością święcić tę rocznicę, jeżeli 
możemy dzisiaj cieszyć się niepodległą i wolną Ojczy­
zną — to bez przesady można powiedzieć, iż zawdzię­
czamy to konstytucji 3-go maja. Ona to bowiem rzu­
ciła pod państwowość naszą te podwaliny, na których 
opiera się nasz dzisiejszy ustrój demokratyczny. Ona 
zagrzewała serca swych obywateli, ona tych obywateli 
zjednoczyła pod swoim sztandarem. Jej to zawdzię­
czamy, iż pojęcie, podówczas nowe, przez rewolucję 
francuską wyhodowane, pojęcie pochodzenia władzy, 
zostało należycie sformułowane. „Wszelka władza spo­
łeczności ludzkiej początek swój bierze z woli narodu* 
— głosi nasza konstytucja. Hasło nowe, za które ty­
siące żyć ludzkich — rewolucyjna Francja złożyła 
w ofierze, hasło to zostaje przyjęte wcześniej w kon­
stytucji polskiej, aniżeli w konstytucji francuskiej. I oto 
wychodząc z tak demokratycznego założenia „władztwa 
ludu“, snuje dalej nasza konstytucja swoje postano­
wienia i artykuły — by następnym pokoleniom prze­
kazać zasadę demokratyzmu. A jak wielki wpływ wy­
warła ona na nasze dalsze losy, świadczy historja dzie­
jów porozbiorowych Uchwalona też przed ostatniemi 
rozbiorami naszej Ojczyzny — zajaśniała żywym bla­
skiem mocy, rozumu i potęgi narodu Polskiego, a za­
palając umysły do nowych reform i poczynań stworzyła 
nowy typ Polaka, typ gotowy do poświęceń i ofiar za 
ukochaną Ojczyznę. Dzięki Niej zrozumiał naród Pol­
ski, iż zdolny jest żyć — życiem samodzielnem, państ- 
wowem, życiem własnem, iż dorósł do tego, by kie­
rował sobą. A kiedy nie pozwolono narodowi nasze­
mu wprowadzić w życie postanowień nowej konsty­
tucji, kiedy znaleźli się usłużni zdrajcy i płatni najem­
nicy, gotowi dla prywaty zdradzić Ojczyznę — za­
wrzało w narodzie Polskim.

Konstytucja bowiem, znosząc sztuczne przegrody 
jakie dzieliły szlachtę od mieszczan, biorąc chłopów 
w opiekę i usuwając to, co było złego w ustroju państ­
wowym — przyczyniła się do wytworzenia pojęcia 
jednego silnego narodu Polskiego. Gdyby nie ona, 
nie widzielibyśmy w szeregach Kościuszkowskich — 
ani gospodarza Słowackiego, ani szewca Kilińskiego, 
ani Działyńskiego. Dzięki bowiem Konstytucji 3-go 
maja zrozumiał naród Polski, że niema Polski szlache­
ckiej, niema Polski mieszczańskiej czy chłopskiej — 
ale.jest jedna wielka „nasza* Polska i w obronie tej 
„swojej* Polski szedł pod Racławice z Kościuszką, 
szedł do ziemi włoskiej z Dąbrowskim, a z Napoleo­
nem rozsiewał swe kości pod Piramidami i pod Samo- 
Sierrą i nad Berezyną, a z ks. Poniatowskim pod Ra­
szynem. Kontusz, Kurtka mieszczańska i sukmana 
chłopska — razem złączone, siły obok siebie, związane 
wspólną ideą, którą wykrzesała nowa konstytucja, taka 
konstytucja, jakiej nie posiadało żadne podówczas 
państwo europejskie. Naród, który stworzył taką kon­
stytucję zrozumiał, iż ma wszelkie prawo do niepod­
ległości. A kiedy wreszcie dzieje losów zechciały nas 
obdarzyć małą zaledwie cząstką dawnej Polski w po­
staci Królestwa Kongresowego, któremu nadano iluzo­
rycznie wolnościową Konstytucję, i kiedy kraj ten 
otrzymał satrapę w osobie księcia Konstantyna — de­
spoty i gwałtownika i kiedy przez tegoż władcę nawet 
ta odrobina wolności, jaką dawała konstytucja Kró­
lestwa, zaczęła być niweczoną — naród Polski, pomny 
na wielkie swobody konstytucyjne, jakie zakreślił sobie 
w Konstytucji 3-go maja, a widząc to wielkie pokrzyw­

dzenie jakiego dopuszczono się na nim — chwyci! za 
broń, i z nadzieją lepszej przyszłości, wystąpił do boju 
w powstaniu listopadowem 1830 roku — zagrzewany 
znowu przez pamięć na swoją konstytucję.

Toż samo było i w 1863 roku. Słowem, przez 
nasze dzieje porozbiorowe, jak złota nić wije się pa­
mięć 3-go maja, a setna rocznica w 1891 r. dała war­
szawskiej młodzieży uniwersyteckiej pochop do uro­
czystych manifestacyj za niepodległą Polską. Zaś za­
bór austryjacki, na uczczenie tejże konstytucji zakłada 
Towarzystwo Szkoły Ludowej — celem szerzenia 
oświaty wśród ludu. „Konstytucja 3-go maja* — to 
magiczne słowo, które ożywiało sybirskiego skazańca, 
to wyraz, który rodził uśmiech zachwytu na twarzy 
młodzieńca, to wstrząs radości i pojęcie wielkości

w duszy Polaka, to czyn, który całe pokolenia pobu­
dzał do zbiorowych i ofiarnych poczynań na rzecz nie­
podległej Polski i gdyby nie pamięć na to wielkie 
dzieło narodu — możemy powiedzieć, iż dzieje nasze 
potoczyły by się innym trybem. Dzięki więc Konsty­
tucji 3-go maja naród nasz przetrwał w opo­
rze przeciw wszelkim nieprzyjacielskim zakusom na 
naszą wolność i swobodę. To też tradycja dnia tego, 
która przetrwała do nas, musi być przez nas należycie 
zrozumiana i podana następnym pokoleniom, by i one, 
nawiązując do tej „wiekopomnej konstytucji* w zgodzie, 
jedności i z zapałem pracowały dla utrwalenia i roz­
woju silnej, wolnej i demokratycznej Polski.

H. Błażewski, Lubawa.

Rozłam w „W yzw o len iu “ .
Poszło o „'wywłaszczenie bez odszkodowań“. — 5 posłów i 4 senatorów po wystąpieniu z klubu

utworzą nowe stronnictwo.
Warszawa, 29 4. Zmiana programu „Wyzwolenia* 

polegająca na wprowadzeniu do niego zasady wywłasz­
czenia bez odszkodowania i rozdziału Kościoła od 
państwa pięciu posłów pp. dr. Barański, prof. Bartel 
adw. Chomiński, Kościałkowski i adw. Śmiarowski 
wystąpiło z klubu.

Wczoraj po południu złożyli oni prezydjum „Wy­
zwolenia* deklarację, motywującą swe wystąpienie.

„Polityka ludowa — oświadczają m. i. w swem'piśmie 
wchodzi na grząski grunt*.

Do pięciu tych najwybitniejszych posłów z „Wy­
zwolenia“, którzy utworzą nową grupę parlamentarną, 
przyłączyli się senatorzy Dobrucki, Wysłouch, Gaszyński 
i Krzyżanowski. Nowa grupa nosić będzie nazwę 
Stronnictwo Prasy i zbliżona będzie ideowo do 
Thugutta.

Zakończen ie strajku rolnego.
Warszawa, 28. 4. Zarząd główny zw. zawodowego 

robotników rolnych wydał odezwę wzywającą członków 
związku do zawieszenia strajku, aż do czasu żniw. 
Uchwałę tę należy uważać za ostateczną likwidację

strajku rolnego, ze strony formalnej, gdyż materjalna 
strona nie istniała. Termin nowej akcji strajkowej będzie 
ogłoszony w lipcu.

M in ister S trasburger w Toruniu.
W sobotę, dnia 25 bm. przybył do Torunia 

generalny komisarz Rzpłitej Polskiej w Gdańsku p. min. 
Strasburger celem omówienia z p. wojewodą pomorskim 
aktualnych spraw polsko-gdańskich. W przebiegu

kilkugodzinnej konferencji, która wykazała zupełną 
zgodność poglądów zasadniczych, uzgodniony został 
szereg zagadnień bieżących.

W yrok w p roces ie  o obrazę w ładz szkolnych.
Wczoraj w poniedziałek 27 bm. ogłoszony został 

wyrok w głośnym procesie o obrazę władz szkolnych, 
który rozpoczął się przed trzema tygodniami. Ogłosze­
nie wyroku naznaczone było na godz. 6 wiecz. Do 
gmachu sądu okręgowego wpuszczano tylko osoby po­
siadające karty wstępu, nie było wobec tego zwykłego 
w tym procesie natłoku na korytarzach i na sali sądo­
wej, zato u wejścia zgromadziło się dużo publiczności.

Przed godz. 7 Trybunał wszedł na salę. Przewo­
dniczący p. dr. Piasecki rozpoczął najpierw odczyty-

wanie szczegółowego uzasadnienia wyroku. Wynika 
z niego, że trybunał niektóre podniesione przez oskar­
żonych zarzuty uznał za słuszne i udowodnione w po­
stępowaniu dowodowem, inne za bezpodstawne a w 
niektórych wypadkach dopatrzył się świadomie fałszywie 
poczynionych zarzutów. Ponieważ jednak oskarżeni 
działali w obronie uprawnionych interesów trybunał w 
myśl § 193 u. k. uwolnił oskarżonych od oskarżenia.

Prokurator p. dr. Krokowski zgłosił rewizję wyroku.

Hindenburg w Berlinie.
Berlin, 29 4. Hindenburg przybył do Berlina. 

Zastósowano wielką ostrożność, celem zabezpieczenia 
osoby Hindenburga. Liczni agenci i policja strzegą 
nietylko willę, którą zamieszkuje nowy prezydent lecz

cała ulica, a nawet ruch kołowy został zamknięty.
Berlin, 29 4. Rozeszła się pogłoska o zamachu 

na Hindenburga. Zaś biuro Wolffa oświadcza, że 
pogłoski te są bezpodstawne.

Głosy Francji i Anglji w spraw ie stosunku do N iem iec
po wyborze H indenburga.

• Londyn. Briand oświadczył, że pierwszym krokiem 
Hindenburga będzie aneksja Austrji. Wybór jego nie 
był dla Francji niespodzianką, gdyż w kołach rządowych 
francuskich nie liczono się zbyt serjo z wyborem 
Marxa. Oczekujemy zmian w polityce zagranicznej 
Niemiec, gdyż jest prawdopodobnem, że obecny rząd 
niemiecki nie zgodzi się bez zastrzeżeń na wykonanie 
planu Dawesa. Briand uważa za konieczne kontynuo­
wanie wojskowej kontroli rozbrojenia Niemiec, tem- 
bardziej, że jest bardzo prawdopodobne, że nowy 
prezydent powoła wielu swoich starszych towarzyszy 
broni na Wilhelmstrasse. Trzeba ażeby Francja wraz ze

swymi sprzymierzeńcami utrzymywała dalej straż nad 
Renem.

„Mormng Post* ostrzega sprzymierzeńców, że 
w żadnym razie nie powinni w chwili obecnej zmniej­
szać swoich sil zbrojnych na Renie, przyczem przypomina 
Niemcom, że klęska Marxa nie oznacza bynajmniej 
zniknięcia z widowni marszałka Focha. „Times* 
oświadcza, że wybór Hindenburga stanowi dowód, iż 
Niemcy są nadal takimi samymi monarchistami i wstecz­
nikami, jak w r. 1914. „Westminster Gazette* stwierdza, 
że wybór sprawił jak najgorsze wrażenie w opinji 
całej Europy.



Po  wyborze Hindenburga.
Ogólnie łudzono się w świecie, że Niemcy po 

sromotnej klęsce otrzymanej we wojnie wszechświatowej 
wyleczyły się ze swego militaryzmu, który to wywołał 
ową wojnę i katastrofę — Niemcy same starały się
0 utrzymanie świata w tern złudzeniu. Jako dowód 
podawały one swe rządy demokratyczne, które rzekomo 
miały stanowić najpewniejszą rękojmię pokoju. My 
Polacy, znający długiego współżycia z nimi pod jednym 
dachem, ich psychikę jaknajdokładniej nie łudziliśmy 
się ani na chwilę co do prawdziwego usposobienia
1 do rzeczywistych ich celów. — Ale uwierzyły ich 

(  zapewnieniom innie państwa i narody, na czele których
stoi Anglja. — A nawet i Francja w ostatnich czasach 
zdawała się dążyć do zmiany swej polityki wobec 
niemców udając się na ślizką drogę pertraktacyj z nimi 
o gwarancję pokojową. — Niemcy atoli mimo zape­
wnienia o swych zamiarach pokojowych oświadczyli 
głośno przed światem, że nigdy nie wyrzekną się swych 
asperacyj do Wschodnich Kresów. I mimo, że to 
pachniało wojną, bo przecież żaden rozsądny człowiek 
nie mógł sobie wyobrazić, by polacy dobrowolnie 
choć piędź ziemi polskiej, którą z takim trudem odzy­
skać zdołali jako usunięcia tego, co żądali, w kongresie 
wersalskim, oddali swym wrogom, przedewszystkiem 
Anglja szła po linji życzeń niemieckich, pragnąć ich 
zaborcze apetyty zaspokoić sporym i soczystym kęsem 
ziemi polskiej, tak sobie — dla powstrzymania Niemców 
od wojny — Niemcy sami, by zbyt jawnie nie pokazać 
światu swych wilczych pazurów i drapieżnych kłów, 
zapewniali, że rewizję granic osięgnąć pragną na drodze 
pokojowej. Tymczasem wybór prezydenta Rzeszy 
Niemieckiej jakoby oślepiająca błyskawica odrazu 
oświetlił prawdziwe oblicze Niemców i ujawnił światu 
ich prawdziwe cele, do których dążą — Ten ich bóg 
wojny, symbol militaryzmu, reprezentant siły nad 
prawem, pozyskał większość głosów i został obrany 
prezydentem Rzeszy Niemieckiej. Naród niemiecki 
oszołomiony tym zwycięstwem nie umie już teraz ukryć 
tego, co ukrywał skrzętnie przed okiem świata, i ży­
wiołowo wybucha swym wrodzonym szowinizmem. — 
We wszystkich miastach powiewają chorągwie biało- 
czarno-czerwone, a więc dawniejszego cesarstwa — tak, 
że domy i gmachy wprost toną w ich powodzi. Żywioły 
nacjonalistyczne głośnie wzywającą manifestują swe 
zwycięstwo jako zwycięstwo reakcji. W Berlinie czynią 
się wielkie przygotowania do uroczystej instolacji 
Hindenburga, która ma nastąpić w drugiej połowie 
maja. — Ogólnie liczą się z tern, że i w Prusiech 
nie utrzymają się rządy demokratyczne, że i tam reakcja 
dojdzie do steru. — Jednem słowem, zwycięstwo 
reakcji na całej linji i z nią i zwycięstwo militaryzmu 
i idei odwetowej Symptomem bardzo ciekawym i cha- 
rakterystycz nym warunków powstałych skutkiem zwy­
cięstwo reakcji jest wzmożony ruch w Austrji za przy­
łączeniem jej do Rzeszy Niemieckiej. Jednem słowem 
w całym narodzie niemieckim przygotowuje się wielki 
przewrót, który politykom państw sprzymierzonych 
przysporzy jeszcze dużo kłopotów i ambarasu. — I rzecz 
pewna, że jeżeli i teraz jeszcze nie przejrzą, jeżeli nie 
zdadzą sobie jeszcze teraz sprawy z ważności tej chwili, 

a przedewszytkiem jeżeli nie przeciwstawią się ener­
gicznie — jawnym dążeniom niemieckim do wojny 
odwetowej, to w niedalekiej przyszłości mogą być 
przygotowane na nową, jeszcze krwawszą niż poprze­
dnia wojna. Jedna Polska nie doznała rozczarowania, 
bo była na wszystkie ewentualności przygotowana i nie 
łudziła się nigdy co do prawdziwego nastroju niemie­
ckiego. — Aby nie być niespodzianie zaskoczoną 
napaścią niemiecką, aby nie być zupełnie zależną od 
Anglji, Francji, szuka sobie nowych sprzymierzeńców 
i to takich, których racja stanu zmusza do stawienia 
się ramię przy ramieniem obok nas, bo zachłonność 
niemiecka nie w równej mierze zagraża. — Tym i 
nowym sprzymierzeńcem są Czechy, a zapowiedzią 
nowej ery tych dwuch narodowych zagrożonych w 
równej mierze ekspansją niemiecką uroczyste przybycie 
prezydenta ministrów tego kraju, p. Beneszu do 
Warszawy i podpisanie umów handlowych. — Nieza­
wodnie za tym pierwszym pójdzie dalszy krok, a mia­
nowicie zawarcie ścisłego sojuszu zaczepno — odpornego.

O B Y W A T E L E !
Dzień 3-go maja, rocznicę wiekopomnej Konstytucj1 

1791 r. a dziś uroczyste święto Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, obchodzić będzie w tym roku Pomorze po 
raz szósty w wolnej i niepodległej Ojczyźnie.

Dzień ten winien być nietylko urzędowym aktem 
uroczystym, lecz nadewszystko stać się Świętem 
Narodowem Polaków, świętem całej ludności, stanów 
wszystkich i wszystkich warstw społeczeństwa. Winien 
się stać świętem radości i wesela, w którem serca 
polskie odczują głęboko radosną świadomość wolności 
i niepodległości Narodu Polskiego 1

Po wiekowych mrokach niewoli i odręki, które 
bezpowrotnie minęły i nigdy — dopóty żyć będą 
Polacy — niewrócą, uczcić powiniśmy dzień ten 
słonecznem, jasnem i radosnem wspomnieniem chwały 
i potęgi polskiej, co narodowi potrzykroć rozdartemu 
jedność wróciła i moc i wolę promiennego jutra 1

W myśl więc życzenia Pana Prezydenta i Rządu 
Rzeczypospolitej wzywam ludność Pomorza, aby — 
obchodząc w serdecznej łączności ducha dzień 3-go 
maja — radosnej dała początek tradycji dnia tego jako ' 
Narodowego Święta Wolności i Wesela I

Wojewoda Pomorski, Dr. Wachowiak.
Toruń, dnia 27. kwietnia 1925 roku.

Apel do Szanownych M iesz 
kańców M iasta!

Dzień Trzeciego Maja, największe nasze święto 
narodowe obchodzić powinniśmy zarazem jako rocznicę 
wielkopomnej Konstytucji 3 Maja roku 1791.

Upraszam więc wszystkich mieszkańców miasta 
mianowicie ¡właścicieli domów, jaknajuroczyściej, aby 
wywiesili chorągwie na domach swoich i iluminowali 
okna nalepkami, których nabyć można w Zarządzie 
miejsc. T. C. L.

Program przebiegu uroczystości w miasteczku na- 
szem osobno w .Drwęcy ogłoszony.

Nowemiasto, dnia 30 kwietnia 1925 r.
Burmistrz miasta.

W iadom ości z kraju i z m iasta.
N o w e m i a s t o ,  dnia 1 m aja 1925 r.

Kalendarzyk. 1 m aja. Piątek, Filipa i Jakóba ap.
2 m aja. Sobota, Atanazego b. Zygmunta kr.
3 maja. Niedziela, 3. po Wielk. Rocznica. 

Wschód Błońca g. 4 —32 m. Zachód słońca g. 7 m. 23
Wschód księżyca g. 10 — 58 m. Zach. księżyca g. 1 m. 49

Z Nowegomiasta.
Od kilkunastu dni mamy stałą niepogodę t. j. chłodne 

i dżdżyste powietrze, które w znacznej mierze utrudnia 
wiosenną uprawę roli i zasiew. Życzeniem ogólnem, by 
po słocie nastała wreszcie pogoda — a mianowicie, by 
deszcz nie zepsuł nam tej najradośniejszej naszej rocz­
nicy tj. uroczystości 3 maja.

Aczkolwiek wypada na mocy rozporządzenia z War­
szawy tradycyjny w tym roku pochód, całość programu 
uroczystościowego zapowiada się doskonale i nęcąco 

* i zapewnia dużo rozrywek i budujących momentów. 
Atrakcją dnia niezawodnie będzie przedstawienie ama­
torskich rządzone z ramienia komitetu miejscowego T. C. 
L. którego dobór sztuki .Bolszewicy* sam w sobie 
już mieści dużo sensacji. To też me ulega wątpliwości, 
że sala będzie jak i dotąd bywało po brzegi zapełnio­
na. Cel zresztą nader wzmogły, bo przeznaczony na 
oświatę ludu. W zrozumieniu tego arcypożytecznego 
celu niezawodnie nikt nie poskąpi i pozatem grusza 
z okazji urządzonej kwesty publicznej i domowej. Oświa­
ta to najpewniejszy czynnik szczęścia i dobrobytu na­
rodu. W przekonaniu o jej użyteczności każdy polak 
nietylko sam o nią dbać, ale innych do niej zachęcać 
winien. Nie innym celom jak tylko szerzeniu zdrowej 
oświaty ma służyć też stała nasza czytelnia zaopatrzona 
co dzień w świeże gazety i czasopisma różnych kierun­
ków, urządzona w kamienicy banku ludowego. Niestety 
frekwencja czytelników w znacznej mierze się zmniej­
szyła. Zrozumiemy dobrze, że obecnie w porze wio­
sennej urok świeżego powietrza często przewyższa 
pragnienie czytania, ale zasadą być winno : jedno czy­
nić, a drugiego nie zaniechać. To też tuszymy na­
dzieję, że przypomnienie od czasu do czasu szan. Ro­
dakom istnienie tej pożytecznej instucji i zwrócenie 
uwagi na potrzebę popierania jej dla własnej swej ko­
rzyści, odniesie pożądany skutek.

Porządek obchodu uroczystości 3-go maja 
w Nowemmieście.

Miejscowy Komitet obchodu uroczystości narodowej 
.Trzeciego Maja* podaje następujący porządek obchodu 
tej uroczystości do łaskawej wiadomości obywatelstwa 
miasta i okolicy:

1. o godz. 9V2 uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafjalnym, połączone z kazaniem. Dla przedstawiciel­
stwa Urzędów, Korporacji, Towarzystw i Szkół zare­
zerwowano miejsca w prezbiterjum.

2. od godz. 12-tej do 13-tej koncert na rynku.
3. od godz. 16 (4) począwszy do godz. 19-tej (7) 

koncert w parku miejskim; popisy dziatwy szkół wy­
działowej i powszechnej; występy gimnastyczne Towa­
rzystwa .Sokół* i występ Towarzystwa .Harmonji“ 
Również wydzielanie nagród przez p. Starostę w po­
staci srebrnych rządowych medali pamiątkowych miej­
scowym rzemieślnikom za konkursy ich prac zawodo­
wych. Wstęp na park bezpłatny. Dobrowolne datki 
jednakże mile widziane.

4. Wieczorem o godz. 20-tej (8-mej) staraniem 
Zarządu T. C. L. w Nowemmieście amatorskie przed­
stawienie w sali Hotelu Polskiego sztuki w trzech 
aktach W. Sieroszewskiego. . B o l s z e w i c y *  Bilety: 
miejsce rezerwowe 3-zł. I miejsce 2-zł. II. miejsce 1-zł. 
Wstęp na salę 50-groszy.

Bilety nabyć można w .Drwęcy* w dniu przedsta­
wienia od godziny 19-tej począwszy przy kasie.

Próba generalna tegoż przedstawienia w sobotę 
2. maja o godz. 18-tej. Wstęp dla dorosłych 50-groszy, 
dla młodzieży 20-groszy.

Dochód przeznaczony na cele oświatowe.
5. po przedstawieniu teatralnem zabawa taneczna. 

Wczasie koncertu na rynku i w parku sprzedawać się 
będzie odznaki T. C. L. z których zysk przeznacza się 
na miejscową bibljotekę ludową.

Za Komitet
Kurzętkowski, Przewodniczący.

25-letni jubileusz pracy nauczycielskiej.
Lubawa. Dzisiaj, w piątek powszechnie znany 

i Intoany i szanowany oraz ceniony Zasłużoną dla swej 
szeroko rozgałęzionej pracy społecznej rektor miejscowej 
szkoły powszechnej p. Anastazy Murawski obchodzi' 
swój 25-letni jubileusz pracy nauczycielskiej.

Redakcja zasłużonemu wychowawcy młodzieży oraz 
działaczowi na niwie społecznej pracy zasyła serdeczne 
życzenia: Ad muftos annos.

Loterja fr towa.
Lubawa. Dyrekcja ^ «¡«im Nauczycielskiego

w Lubawie prosi nas o zazn«. zapowiedziana
na dzień 3-go maja r. b. loterja iam ' aa cele oświa­
towe, dzięki ofiarności PP. Oby Wat*-: «dzie mogła
odbyć się w oznaczonym terminie, to , uedzielę
dnia 3-go maja r. b. o godz. 3-ej po półuc i v ‘'arku 
miejskim w Lubawie.

Karty wstępu na Targ Poznański.
Tow. Kupców Samodz. w Lubawie otrzymało do 

rozsprzedaży legitymacje Targu Poznańskiego, które 
uprawniają do kilkakrotnego wstępu na terytorjum Targu 
i na podstawie których w drodze powrotnej otrzyma 
się 66% °/« zniżkę kolejową. Legitimacje mogą otrzy­
mać r.ie tylko członkowie Towarzystwa, lecz wogóle 
wszyscy mający zamiar zwiedzić Targ Poznański.

Cena legitymacji wynosi 8 zł, które muszą być 
zapłacone gotówką.

Nabyć można legitymacje Targu Poznańskiego 
u p. Ant. Pływaczyka, skład tow. kolonjalnych, Lubaw* 
przy rynku.

Koncesje na sprzedaż wódek.
Podaje się do publicznej wiadomości, że w myśl

&. 68 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 10 marca 
1925 r. Dz. Ust, Rzp. P. Nr. 31 poz. 218, dotychczasowe 
koncesje, wydane przez władze skarbowe, na sprzedaż 
wódek, pozostają w mocy, o ile koncesjonarjusze i ich 
zakłady odpowiadają przepisanym warunkom. —

Sprzedawcy i szynkarze wódek, nie posiadający 
obecnie koncesji, wydanych przez władze skarbowe, 
mają się o nie podać do władz skarbowych I. instancji 
(t. j. Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych) 
w okresie dwumiesięcznym licząc od dnia 14 kwietnia 
do 14 czerwca 1925 r. pod rygorem przymusowego 
zamknięcia sprzedaży względnie wyszynku. —

Do podania dołączyć należy podpis posiadanej 
koncesji, wydanej przez władze samorządowe. —

Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych 
w Brodnicy.

Brodnica, dnia 27 kwietnia 1925 r.

Katastrofa samochodowa pod Radzynem.
Cudowne ocalenie, — Samochód potrzaskany. — Poseł 
Krzywiński odniósł lekkie obrażenie cielesne. — Fatalne

miejsce.
W niedzielę, dn. 26. bm. powracający samochód 

z Lubawy z posłem Krzywińskim, dr."Rzepeckim i red. 
Sobocińskim uległ wypadkowi rozbicia się. — Wskutek 
mokrej szosy między wsią Gołębiewiem a Czeczewera 
samochód zatoczył się i całą siłą impetu uderzył w 
przydrożne drzewo. Skutkiem zderzenia się samochód 
został strzaskany.

Pasażerowie z katastrofy wyszli bez szwanku, je­
dynie poseł Krzywiński uległ lekkiemu obrażeniu 
cielesnemu.

Przyczyną stracenia równowagi samochodu praw­
dopodobnie było pęknięcie jednej z zasadniczych części 
składowych maszyny, gdyż na krótko przed uderze­
niem samochodu w drzewo pasażerowie usłyszeli trzask 
a następnie nastąpiło zderzenie. Wypadek powyższy 
miał cechy cudownego ocalenia, gdyż niezawodnie w 
innych warunkach, gdyby samochód tą samą siłą ude­
rzył bokiem o stos kamieni, leżących tuż obok kata­
strofa mogłaby przybrać poważne rozmiary.

Pomocy poszkodowanym udzielił p. Rozwadowski, 
właściciel majątku Czeczewo.

Zaznaczyć trzeba, że nie dawno, przed kilkoma 
tygodniami w tym samym mniej więcej miejscu zdarzył 
się również wypadek samochodowy, lecz skutki jego 
były więcej dla jadących opłakane, gdyż w stanie bez- 
przytomnym rannym udzielił pomocy przybyły na miejsce 
wypadku lekarz z Radzyna.

Jak dowiadujemy się, stan zdrowia p. posła Krzy- 
wińskiego poza lekkiemi konfuzjami jest dobry i. p. 
poseł wyjeżdża dziś do Warszawy na posiedzenie sejmu.

Uroczyste wprowadzenie księdza.
Warlubie. W niedzielę, dnia 19. kwietnia br. odbyło 

się uroczyste wprowadzenie ks. Franc. Bączkowskiego, 
pierwszego duszpasterza do kościoła w Warlubiu. Cała 
wieś przybrała wygląd świąteczny. O godz. 10‘/s ruszył 
cały pochód na dworzec po ks. dziekana Wiśniewskiego 
z Kościelnej Jani. Otoczony księżmi i wśród dźwięków 
orkiestry ruszono do kościoła. W pochodzie brały 
udział dzieci szkolne w strojach narodowych, dziewczynki 
z palmami i liljami w białych sukienkach. Pochód 
zamykały tłumy ludności z okolic i z dalekich stron. 
Najpierw przemówił ks. dziekan, przedstawiając mozolną 
pracę przy budowie kościoła. Następnie p. Haftka 
wręczył klucz kościoła ks. dziekanowi. Nabożeństwo 
odprawił nowy ks. dz. podczas którego śpiewał chór 
kościelny. Po nabożeństwie odprowadzono nowego 
kapłana do plebanji. Wieczorem odbyła się zabawa 
na cele kościoła.



Nieznana dotąd choroba. ...
Czersk. Nagle i bardzo ciężko zachorowała p* K. 

Sprowadzono kapłana, który zaopatrzył chorą Sakra­
mentami św. Choroba odznacza się tem, że ciało zupełnie- 
sztywnieje. Czy chora wyzdrowieje, lub czy lekarze 
znajdą lekarstwo, niewiadomo.

Pośw ięcenie dzwonów
Niedamowo pow. kościerski. ' święto

'Wielkanocne, proboszcz miejsc - aktu poś­
więcenia 2 dzwonów, którr -v , kosztem pa­
tronatu i parafji, a odi»' odlewni dzwonów
Antoniego Bręgos’a • ' .'.ku. Jeden waży około
2550, drugi 175,f«iito - ¿diuaczają się pięknym głosem.

50 * . : w iub 20 cygar gdańskich wolno
przywieźć bez cla.

M.iiisterjum skarbu wyjaśnia, że wolne od opłaty 
. jnopolowej i cła są drobne ilości wyrobów tytoniowych 

przewożone dla własnego użytku, a mianowicie 50 gra­
mów tytoniu, 10 gramów tabaki, 50 sztuk papierosów lub 

i 20 sztuk cygar. Pozatem może każdy podróżny przewieźć 
wyroby tytoniowe wagi do 1 kilograma pod warunkiem 
uiszczenia opłaty monopolowej. Dotychczas było tak, 
że pomiędzy podróżnymi a urzędnikami Kontroli Skar­
bowej na pograniczu przychodziło często do zatargów 
wywoływanych tem, że urzędnicy kazali płacić przyjeż­
dżającym do Polski opłatę monopolową od każdego 
posiadanego papierosa czy cygara. W ten sposób trzeba 
było płacić 7 i pół grosza opłaty monopolowej od 
papierosa; a 50 groszy od cygara. Obecnie opłaty te 
upadają.

Cygany, którzy skradli dziecko przed pięciu  
laty, odnajduje się.

Łódź. Przed kilku dniami w Łodzi, szła stara 
cyganka, która prowadziła jednastoletniego, mizernego 
chłopca. I w chwili gdy przechodziła obok dwóch 
kobiet, jedna z nich poznała w nim swego syna, którego 
wykradziono przed pięciu laty, a mimo poszukiwań 
nie odnaleziono. Jest to syn miejskiego felczera 
p. Dopieralskiego. Banda przybyła z Czechosłowacji. 
Cygankę aresztowano.

Z Państwowego Banku Rolnego.
Jak się dowiadujemy, opracowana przez Państwowy 

Bank Rolny instrukcja szacunkowa, która po jej zatwier­
dzeniu umożliwi przeprowadzenie w szybszym tempie 
rozrachunków z właścicielami majątków ziemskich, 
nabywanych przez tę instytucję nie w celu reformy 
rolnej jest obecnie przedmiotem uzgodnienia dokonywa­
nego przez min. reform rolnych z min. skarbu. Dotych­
czasowy brak tych przepisów przewleka znacznie procedu­
rę wykupu majątków ziemskich, gdyż w każdym wypad­
ku zawieranie przez Państwowy Bank Rolny układy 
kupna wymagają zalegalizowanych przez ministra reform 
rolnych. Dążąc do zabezpieczenia sobie możliwie 
znacznych obszarów, które pozwala na prowadzenie 
akcji parcelacyjnej. Państ. Bank Rolny pertraktuje w 
ostatnim czasie o nabycie dóbr żywieckich w Mało- 
polsce, stanowiącach własność ks. Stefana Habsburga.

Ilu mamy lekarzy w  Polsce.
Na ziemiach Rzeczpospolitej mamy obecnie ogółem 

6850 lekarzy. Na samą Warszawę przypada 1664 le­
karzy, najwięcej na województwo lwowskie, gdyż 999 
lekarzy, najmniej zaś na województwo nowogródzkie, 
bo 84.

Województwo warszawskie pod względem liczebno­
ści zajmuje dopiero siódme miejsce, drugie, województwo 
krakowskie, gdzie ogółem praktykuje 694 lekarzy. Nie­
poślednie miejsce zajmuje województwo łódzkie, bo 
trzecie z ogólną liczbą 572 lekarzy.

Wogóle największa liczba lekarzy przypada na b. 
zabór rosyjski, drugie miejsce zajmuje Małopolska, 
trzecie zabór pruski.

Zarejestrowanych stowarzyszeń lekarskich i higje- 
nicznych na ziemiach polskich istnieje obecnie 27. 
Najliczniejszy jest związek lekarzy państwa polskiego 
z siedzibą w Warszawie. Liczy on obecnie około 3000 
członków.

W ycieczka sokołów polskich z Ameryki 
do Polski.

Organ związku sokołów polskich w Ameryce »So­
kół Polski“ donosi o wycieczce tej oganizacji do Polski.

Wycieczka odpłynie z New Yorku w dniu 18 lipca 
br. na okręcie „Veendam“, linji holenderskiej. W War­
szawie powstał komitet przyjęcia wycieczki, pod pro­
tektoratem prezydenta Rzeczypospolitej.

Wycieczka sokoła — jak pisze .Sokół Polski, 
będzie pierwszą urzędową wizytą przedstawicielstwa 
całej Polonji amerykańskiej, złożoną wolnej Polsce.

Astronom polski na audjencji u Ojca św .
Ojciec św. przyjął na prywatnej audjencji J. E. 

Biskupa Władysława Krynickiego z Częstochowy. 
Towarzyszącemu Biskupowi Krynickiemu ks. kanoni­
kowi Bonawenturza Metlerowi, proboszczowi z Kruszyny, 
znanemu w naszych kołach astronomowi, Ojciec św. 
udzielił wiele cennych wskazówek, związanych z pro­
jektem uruchomienia w Częstochowie stacji astrono­
micznej. Ks. kan. Metler nawiązał kontakt z dyrektorem 
watykańskiego obserwator jam, słynnym astronomem 
Hagen’em. Przy tylu codziennych zajęciach od świtu 
do późnej nocy, przy tylu audjencjach, znalazł Ojciec 
św. czas na rozmowę z dziedziny astronomji. Jestto 
jeszcze jeden dowód miłości Ojcowskiej Polski.

N A L E P K I
na dzień Trzeciego Maja
są do nabycia po cenie 10 gr 

w księgarni „D rwęcy“ .

W iadom ości z krai obcych.
W Rosji bolszewickiej 24,000 dzieci w jednym  

tylko powiecie zginęło z głodu.
Wedle urzędowych danych .Gubispołkomu* na 

terenie czterech powiatów w Rosji bolszewickiej tego 
okręgtf zarejestrowano do pierwszej połowy marca 
24,196 wypadków śmierci dzieci z powodu głodu. Na 
ten sam okres czasu zginęło śmiercią głodową 9.075 
osób dorosłych.

Podobne, grozą przerażające wiadomości nadchodzą 
z całego szeregu innych okolic dotkniętych klęską.

Muchy jako przysmak.
W południowo-zachodniej Afryce naokoła jeziora 

Victoria Nassa latają roje much, które służą ludności 
miejscowej jako pokarm. Zjadane będą na surowo. 
Eauropejczyk także nie gardzi tą potrawą, ale woli jeść 
muchy smażone w maśle. Jedna z angielskich drużyn 
skautowych, która w obozie wędrownym zwiedziła te 
strony, tak opisuje wspomnienie swe: .Rankiem, po
nocy przebytej w domu pewnego kolonisty, zauważyliśmy, 
iż jeden z krajowców pilnie przeszukiwał kwiatowy 
ogród, otaczający dom naszego gospodarza. Sądząc, 
że zgubił coś w ogrodzie, chcieliśmy wysłać mu kilku 
z nas do pomocy, ale gospodyni nam rzekła: .Niech
mu panowie nie przeszkadzają w jego czynności — on 
zdobywa sobie śniadanie. Rankiem bowiem, gdy kwiaty 
i liście pokryte są rosą, znajduje się na nich mnóstwo 
owadów“. Rzeczywiści chłopak wynajdywał je i zjadał 
z wielkiem smakiem.

Program  obchodu 3-go maja 
w Lubaw ie.

Sobota dnia 2-go maja.
O godz. 7-mej odczyt z przezroczami o konstytucji 

3-go maja na sali p. Kowalskiego (ref. p. prof. Błażewski).
O godz. 8,30 capstrzyk z pochodniami. Udział 

biorą: Straż pożarna, Sokół, Wojacy i Harcerze. 
Podczas pochodu iluminacja miasta.

Niedziela dnia 3-go maja.
O godz. 6‘/g rano pobudka na rynku.
„ , 87» uroczysta msza św. z udziałem towa­

rzystw i cechów ze sztandarami.
O godz. 1. po poł. zbiórka szkół, towarzystw i ce­

chów na rynku,
O godz. U/g rozpoczęcie koncertu na rynku,
, » 2  przemówienie na rynku (p.prof. Błażewski)
. „ 2,15 wymarsz do Parku Wolności, gdzie

odbędą się różne gry, niespodzianki, zawody, śpiewy, 
koncert, oraz loterja fantowa urządzona przez tut. semi- 
narjum nauczycielskie na cele narodowe.

O godz. 5. wręczenie cechom srebrnych medali za 
prace terminatorskie przez Pana Starostę Lubawskiego 
Jaworskiego. Około godziny 7-mej powrót z Parku 
Wolności-

Wieczorem na sali p. A. Czuki odbędą się przed­
stawienia teatralne Tow. Inwalidów
U w aga: W dniu 3-go maja odbędzie się zbiórka 

na Tow. Czyt. Ludowych.
Porządek pochodu.

1. Pluton Straży Pożarnej.
2. Szkoła powszechna
3. ,  wydziałowa
4. Gimnazjum
5. Seminarjum
6. Harcerze
7. Muzyka
8. Magistrat, Korporacje miejskie, nacz. urzędów 

i ofic. rez.
9. Tow. Wojaków '

10. Sokół
11. Inwalidzi
12. Tow. Przemysłowców.
.13. „ Samodzielnych Kupców.
14. Zjednoczenie Zawód. Polskie.
15. Cech szewski
16. ,  rzeźnicki
17. „ kowalski
18. „ krawiecki
19. .  piekarski
20. „ ślusarzy i stolarzy
21. Towarz. Młodzieży Katolick.
22. Jedność
23. Rolnicy.

Ruch towarzystw .
Baczność Sokoli!

Rozkaz na dzień 3-go maja!
O godz. 5-tej zbiórka przed dziedz. gimn.
„ . 5.15 wymarsz drużyny
, » 9-tej zbiórka u druha Prezesa
„ , 9.15 wymarsz na nabożeństwo
„ , 15.15 zbiórka drużyny ćwiczącej przed

dziedz. gim.
„ , 15 30 wymarsz na park miejski.
Cały dzień obowiązuje uroczysty strój sokili. 

Czołem 1
Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznaniu,
Notowanie oficjalne z dnia 29. 4*

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych* Dostawa zaraz, 
dla handlu hurtownego.

Omm

Notowanie w złotych.
Zyto 
Pszenica 
Jęczmień br.
Jęczmień na paszę 
Owies
Mąka ży t 70 o/o 
Mąka pszenna 65 q/°
Ospa żytnia 
Ospa pszenna

Uwagi: Usposobienie zniżkowe.

30.75- 31.75
35.50- 37 50
29.50- 31,50

26.50- 28.50 
39.90 — 41.5®
55. -5 8 .—
22 50-
20.50-

Zastój na rynku.

Poznański targ na bydło.
Notowanie Rzeźni Miejskiej. «

Dnia 17 4 25. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej
-  wołów, — buhaji, — jałówek i krów, 1931 cieląt 
852 owiec, 500 kóz, 403 Świn, — prosiąt, — koźląt

Płacono ża dwa centnary żywej w agi:
£a bydło rogate I ki. 80 - zł.
H » » II ki. 68 68 M
w *t n III kl. 50—54 f*
, cielęta I ki. e o - to
tt w II kl. 76 89 ft
;t n Ul kL 94-68 M
„ Za owce I kl. —
>t » II kl. 58 - ft
» n III kl. —. te
* świnie I k l 114 - tt

n to II kl. 108 110 to
n Ul kł. 96 - 1( 6

Dobrowolna licytacja.
Dnia 4 -g o  m aja  bp. o g o d z . 9  p r z e d p o ł.
będę sprzedawał najwięcej dającemu za gotówkę w lo­
kalu p. Jana Steinkiego w Lubawie, ul. Zamkowa

r o z m a ite  p r z e d m io ty  do u ż y tk u  
d o m o w e g o  i k u c h e n n e g o  ja k  s

porcelanę, etnalje, szkła, wyroby żslazns
i w ie le  in n ych  r z e c z y .

Brandt,
kom. sądowy w  Lubawie.

Każdą ilość

siana i koniczyny
kupuje i płaci najwyższe ceny

Kto, wskaże ekspedycja „D rw ęcy“

KARTY WIZYTOWE
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia „D rw ęcy“

Bloki kasowe
poleca

K s i ę g a r n i a  „ D r w ę c y “
Nowemiasto-Pomorze.

Giełda pien iężna.
Warszawa, dnia 28. 4
W a l u t y  w z ł o t y c h .  . w

1 dolar amerykański 6.17 —
100 funt angielski 25.01 —
100 frank, franc. 27.13 ~~ —
100 frank. belg. 26.27
100 frank, szwajc 1C0.47 — —
100 koron czeskich 15.39 —
100 lir włoskich 21.22 —



Ogłoszenie.
W  czwartek, dnia 7. maja b. r. 

odbędzie się w  B r o d n ic y

jarmark
n a  b y d ło  i k o n ie

Brodnica, dnia 27. kwietnia 1925 r.
( - )  Jerzy k iew icz , burmistrz.

Persil
jest tani w użyciu 
przeto nie zastę­
puj go niczem 

innym.

Mydła nie

Tow. Powstańców i Wojaków Grodziczno
urządza w dniu 3 -c ieg o  maja

u r o c z y s t o ś ć  p o łą c z o n ą  z  p o ch o d em
Wieczorem o godz. 6-ej będzie zab aw a ta n ieczn a  na ma­
jątku G r o d z i c z n o .  Szan. Publiczność na pochód jaknaj- 
serdeczniej zaprasza Z arząd
piwaHi^pimuiii!j|gułwtłu}j[j]!iiiniiiiij)yy!!H)!ii!ij!!i|![iiPłii!iiiIjjj{]iUjiiu!iiik((|iHkii!!iii!piiiiii!iHłjiniituiHiiiy

Ostaszewo.
W u r o c z y s to ś ć  3 -g o  m aja  b. r .,

odbędzie się

Z A B A W A
z następującym programem: o godzinie 3-ciej popoł. 
pochód Towarzystwa, szkoły powszechnej do lasu 
z ork estra z Brodnicy. Po powrocie, śpiew, dekla- 

klaonacje i k o n cert w ogrodzie.
O g o d z in ie  6 -te j  t a ń c e

wmiejscowej sali z różnemi n i e s p o d z i a n k a m i .  
O liczny udział z Ostaszewa i okolicy ptosi

Z dunow skiy oberżysta

Ziemniaki
w  w ię k s z y c h  i n in ie jsz y c h  i lo ś c ia c h  

k u p u j e

fSP ROLNIK I I

T elef. 39 w L ubaw ie T elef. 39

potrzeb a  wcale
gdyż Persil sam 
pierze wspaniale!

Stancja
dla d w ó ch  p an ów

z całem utrzymaniem jest od I 
zaiaz lub od I-go m aja do 

wynajęcia
Kto? wsk. eksp. „Drwęcy“.

Gospodorsino
około 30 m orgów  dobrej 
ziem i w tym łąka i torf Bu-1 
dynki masywne w wiosce wraz 
z żywym i martwym inwenta- j 
rzem od zaraz na sprzedażj 

Cena podług ugody

R o c h e w i c z j
W ielkie B ałów ki.

S ta ran ie m  s immm
Zarządu T. C, L. w N o w e m  m i e ś c i e

odbędzie się

w niedzielę, dnis 3-go maja r. b. p
w  dniu Św ięta narodowego w  ga1] Hotelu Polskiego

AMATORSKIE PRZEDSTAWIENIE |
na którego program  złoży się dram at w trzech aktach W. ¿ieipszewskiegc ’j=?

BOLSZEWICY §
— ■ w
BILETY: miejsce rezerwowe 3,— zł, I. miejsce 2,— zł. II. miejsce 1,— zł, ¡ f i l  
wstęp na salę 50 gr., wcześniej do nabycia w „Drwęcy*4 w dniu przedsta- ==LW 

wienia od godziny 7-mej wieczorem przy kasie.
P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o g o d z . 8 -m ej w ie c z o r e m , WM'

P R Ó B A  G E N E R A L N A  ||
w  s o b o tę ,  dnia 2  m aja  o g o d z in ie  6 -te j  w ie c z o r e m , m

Wstęp na próbę generalną dla osób dorosłych po 50 gr. f M l ;
dla młodzieży po 20 gr.

T . ~~T ......  ' — ............-    *"—— gF-at
H T  D ochód p r z e z n a c z o n y  j e s t  na c e le  o ś w ia to w e , s f

Zarząd T. C. L. §j

BALANCE CENTRYFUGI f
s ą  n a j l e p s z e
bo n ie p osiad ają  ta le ­
rzy  i o b rą czk i gum o­
w ej, d la teg o  s ą  ła tw o  
do c z y sz c z e n ia  i od ­
cią g a ją  z n a k o m i c i e .  
P olecam  je  w każdej 
w ie lk o śc i po k o r z y s t­
nych cen a ch  na od p ła­

tę . S ta re  m a s z y n y  
b iorę na w p łatę

G is m l i r s in
48 i pól m orgów  dobrej
z iem i w tym 5 morgów torfu 
zsywymimatwym inwentarzem 

oraz niebie.
Cena 12.000 z l  od zaraz na | 

sprzedaż.

Herman Diesing.
M. B alów ki.

Poszukujemy

dobrych
sfo!arzi]|
B r o z d a  i S-ka

L id z b a r k .

GUSTAV KOSCHORREK
T elefon  26 LUBAWA T elefon  26

P oszu k u ję od za r a z  po-1 
rządn ej

d z ie w c z y n y !
do k u ch n i.

E w e r t o w s k  a,|
M ikołajki wybudowanie.

i polecamy z naszych składnic po cenach przy­
stępnych i na dogodnych warunkach zap łaty:

Pługi jedno i wieloskibowe wszelk, systemów 
Kultywatory sprężynowe 
Dołowniki i obsypniki 
Opełacze 
Grabie konne 
Itflaneże pająkowe i ochronne 
Młocarnie maneżowe i parowe 
Wialnie i młynki do czyszczenia zboża 
Triery żmijkowe do nasion okrągłych 
Kartoflarki i sorfowniki do kartofli 
Sieczkarnie bębnowe 
Sieczkarnie toporowe

Parowniki szybko parujące, wywracalne 
Gniotowniki do ziemniaków.
Siewniki do zboża (dryle)
Siewniki do sztucznych nawozów 
Separatory do mleka 
Wagi do zboża decymalne

o r a z  w s z e lk ie  inne pow yżej rsie wy m ien ion e m aszyny i n a rzęd z ia  
ro ln ic z e  w sze lk ich  s y s te m ó w 9 o ra z  c z ę ś c i  do ty ch że

Rolnik w  L u b a w i e
S p ó łd z ie ln ia  ro ln iczo -h a n d lo w a  z odpow . o g ra n iczo n ą ,

T e le fo n  n r . 3 9 . L U B A W A  T e le fo n  n r . 39"

U żyw an y
d z i e c i ę c y

w ó  z  i ki
nasprzedaż 

|Żgł oszenia przyjmuje „Drwęca“. I

„ V E S T A *1
T ow . W zaj. U b e z p ie c z e ń  od Ognia i G rad ob icia

w POZNANIU
Oddział Gradowy na Pomorze
GRUDZIĄDZ, - P la c  2 3 . S ty c z n ia  10 - T e le fo n  8 3

27 .000  cz ło n k ó w . UBEZPIECZA 27 .000  cz ło n k ó w .

ZIM I0PŁ0DY OD GRADOBICIA
na w a r u n k a c h  b a r d z o  k o r z y s tn y c h .

M A S Z Y N Y
do s z y c i a

najlepszej i najnowszej kon­
strukcji, część górną można 
obniż»6, gładki stół, o f i a r u j ę  
po bardzo korzystnych cenach 
na odpłatę Stare m a s z y n y  

biorę na wpłatę

GUSTAV KOSCHORREK
Telefon 26. L ubaw a Telefon 26.

D on osim y u p r z e jm ie ,

że uruchom iliśmy z dniem 1. kwietnia br.

dział maszun rolniczych

Z asia łem  na m oim  polutruciznę
Grzywacz-Lubawa,

ul. Kopernika.

W szelk ie

formularze
poleca

„DRWĘCA“ Nowemiasto.


